
Nr. 587 Rok IX. Lwów, czwartek 15 grudnia 1904. W y d a n i e  p o r a n n e .

Ceny prenumeraty.
We ^womtet nuestęcżnk 2 Kor, 
t ":»_jenjrą ćw p K ro tn ą  dostawę 
do t amu dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w krają 
I m̂ Kuiicbn:

mfesiflez-ak S 0 h . i r>kroŁ 3 K . - Ł  
kwarta 7  K.SO Ł | wyayłk i  K. — h 
»_an^301C  -  h .jl_ ^ Ł » w . 3 6 ic. _ h .  
W < <«crecti: r .esięcznie 4  Kor. 
W mnych p a ls t .a d i Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  o  K oiua 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hU. 
Rfcuakcya. A^iiiinistracya, Dm -.arnia 
Lwów udca Chorąicz>in> 17— 19.

w y c h o d z i  S B  r a z y  d z i e n n i e

Ceny ©głoszeń.
O głoszenia (inseraty) ta  1 rłerat 
petitowy lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz petitowy iub 
jego miejsce 8 0  haftrzy. 
Neurologia za wiersz petit 5 0  haL 
Doniesienia o ślubacn, zar«pa>;nadi 
itp . wiadomości p o i Kot. za wiersz. 
Drobue ogłoszenia z„ wyraz 0  ii 
najmniej 6 0  halerzy. Wynizy g n b - 
szem pismem liczą się poawo; lie.

Ceny oddzielnych numerów- 
Nr. popołuan. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drounych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych nmeży adresować do: R ed akcji S łow a Polskiego w* Lwowie. — Los ty w sprawach przedpłaty i odbioru pisnu, ogłoszenia i reklamacyo 
 uprasza się ladsyłać pou adresem: Adialnistracya S łow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr. leleronu Redakcyi 541, Administracyi 740.

W jdaw iak: in y n ier H A C Ł i l #  W C Ł 8 K 1 . K w o4A ktM r ńM auAm ,y i Z Y G M U N T  V  A$»ł L L W d i u .

K a l e n d a r z  l w i  w s k i .
C zw artek  15 grudnia.

I m i e i a .  Rzym. kat : Dziś: Fortunata. Ju tro : Ade- 
laidy f  -  Gr.-kat. D ziś: 2 Ai^akuma. ju tro : 3. Sofonia. 
Słow. Dzif Wolimira. ju tro . Zdosławy.

Wscnod słońca 7'51, zachód 3 59.
P o c ią g li  k o l e jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego: do Krakowa 9'01*, 
y 11, 331* 6*56 1131, l j r ,  4 46 ; do Rzeszowa 4 0 6 ; do 
Podw cłoczysk 1 CK,2‘31*, 9.™, JU3f>'; do 1 arnopcla 1111; 
do Czernim iec  6'56, 11 *21, 3 i l * ,  1118,  327*; do Kołomyi 
6 31 ; do Przemyśla-Chyrowa-Zagórza 10 41 ; do Stryja 
3’41, 1 14 1 ;  do Lawocznego 7 21, 9-4ó, 7'16;  do Sokala 
1F26, 7 41, 11*46 (niedz.); do Sam bora 10'01, 4 16; do J a ­
worowa 7‘2ó, 0'24.— Pociągi pospieszne opatizone gwiazd­
ką, nocne (od 6 wieczór do 6 rano) drukowane czarno.

S t a ż e -  1 b ib l i o t e k i .  Ossolineum: Biblioteka w dni 
powsz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku) 
bd 9— 1, nadto we wtorek i piątek od 3— 5, w niedzielę 11— 1. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz 10— 1. 
w dni powsz. 10— 1 za zgłosz. — Mt*z cum przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10— 1. — Bibliot. uniwersytecka: otwarte tylko 
w ypożyczalnie i odaział rękopisów, codziennie w dnie po­
wszednie od 10— 1 (w nowym lokalu). Bibk Baworowskiego 
(Ujejskiego 2) wtork., środy piątki i coboty 4 — 6 — Bibl. 
Pawikowskich (Trzeciego Maja 5) środy, soboty i nieu-iele 
od 11— 12. - -  Biblioteka Politechniki w święta, niedziele i 
poniedziałki od 11— 1, w inne dnie 1C 1 i 4— b. — Biblioi 
Tow. Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26) 2 --6  (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) 
we wior., środ. piąt. sob. 9— 1? 3—6.

W y s ta w y  t a le .  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h. — S a lo n  s z t o k  ir lę k n y c n  p . l a  n u r a
(plac św. Ducha 10, I. p.) otwarty od 10 do zmierzchu. 
Wstęp 40 h., młodz. szkol. 20 hai, Obecnie urządzono 
wystawę znakomitych dzieł kilkudziesięciu artystek pol­
skich. Również wielką zoiorową wystawę znanego artysty- 
rzeźbiarza Jana Góralczyka.

F o i o  - P la s t l l t o u  w Pasażu Hausmana (46 razy 
piemiowane) od 11— Ml grudnia bi. do widzer.ia: „Austra 
lia“, bardzo ciekawa podróż z Melbourne do Aaelaide. 
Wstęp 20 hal.

T e a t r  m i e j s k i  Dziś: „Daisy" sztuczka w 1 ak. 
Tristan,. Bernarda i „Narzeczona milionerka jperetka w 3 
aktach Henryka berte. — J u t .o : „Terakoja" dramat ja ­
poński w 1 akcie Tekada Izumo i „Tkaczf • 3ztuka w 5-ciu 
aktach Hauptmanna.

O d cz y ty  i  w y k ła d y . W y k ł a d y  d o w s z . Dr. 
Nitmann: „Geograf! ziem polskich" (Ślązk), (Zakład fiz. 
uniw. 6 wiecz.) — Dr. O polski: „Powietrze, ogień, woda", 
(Zakład enem. uniw. 7-3o,

Z w i ą z e k  n a u k . - l i t e r a c k i :  D i. Jareck i: Dysku- 
sya „O nowych prą^acn pedagogicznych" o 8 wiecz.

U r o c z y s t o ś c i : lmmatrykulacya na uniwersytecie 
o 10 rar.o.

■Wie: z o r y : Wieczór artystyczny w Kasynie miej- 
skiem o 7'3u w.

P o s ie d z e n ia  i  zg->**»ma«zcnFa. Posiedzenie Rady 
miejskiej o 6 wiecz. — „Kółka filologicznego" w sali Inst. 
archeol. o 9 rano. — Kółka dziennikarskiego w Czytelni

3 JAN ANDRUSZEWSKI.

W  B L A SK U  OGNIA.

Mrok już padał, mróz brał coraz silniejszy, hen, 
dawno przed laty, gdy do chałupy wrócił z pogrzebu 
pijany pałamarz. Cicha komornica rozpaliła ogień w pie­
cu i choć szeroko rozwarta czeluść buchała czerwonym 
płomieniem, ciepło uciekało z chałupy. W icher uderzał 
z mocą w cienkie jej ściany, straszył, wyrywał słomę 

'z poszycia dachu, jęczał, zawodził w Kominie.
T o  była jedna z tych nocy przestrasznych, któ­

rych tajem nicę maią w sobie tylko równiny nieskoń 
czone.

W górach myśl, wzrok, liść, piak, uczucie mają 
sig gdzie zatrzymać, do czego przypaść, jak człowiek 
przypada do błysku lepszych uczuć, jak grzesznik przy­
pada do stóp spowiednika, dziecko do sukni m atczy­
nej. A na tych równinach posępnych tylko otchłań 
krwawego nieba, rozwarta w nieskończoność zachodu, 
w kraj nie ścigły ni wzrokiem, ń spokojem ...

Wrócił chłop w tę noc z pogrzebu, pijany wódką 
i strachem. W uszach jęczą mu jeszcze dzwony, w biel­
mem zaszłych oczach majaczy trumna, jak się chw;eje, 
jak podskakuje na skrzypiącym wozie, na tle krwawego 
całunu zorzy wieczornej, przyćmionej strzępami czarnych 
chmur. Mróz przechodzi kości pałamarza, grobowy chtód 
przenika mu duszę. Uciec mu —  uciec od widm, od 
chłodu, zamknąć oczy czyjemś ciałem, dosłuchać się bi­
cia czyjegoś serca U otwartego pieca, otulona w szma­
ty, siedzi blada komornica.

Burza huczy w polu, wiatr bije o  szyby okien ga-

Akad. o 7 w. — Techuickiego Koła Pomocy przemysłowej 
o godz. 7 wiecz. w VI sali politechniki (Odcz. Longschamp- 
sa „Borysław".).

Listy z W arszawy.
(Korespondencya własna „Słowa Polskiego").

W arszaw a, 12 grudnia.

(Jeszcze wrażenie uchwał ziemców).

W poprzednim liście podałem, jaką jest przeciętna 
opinia Warszawy o znanych uchwałach ziemców rosyj­
skich. Nieco odmienniej zapatrują się na nie nasze sfery 
polityczne czy też politykujące, w których zresztą za­
uważyć się dają pewme wahania, a nawet do pewnego 
stopnia brak skrystalizowanego sądu.

Pierwotnie polityczna inteligeneya nasza widziała 
w uchwałach ziemców jakieś zjawisko efemeryczne, nie 
mając pewności, czy ruch „ziemski" jest poważnym, 
czy jest on istotnie objawem prądów nurtujących w sfe­
rach inteligencyi rosyjskiej.

Zjazdy adwokatów, lekarzy i innych kół inteligen­
cyi zawodowej jak również zjazdy prowincyonalne szla­
chty i inteligencyi miejskiej, które się odbywały pod 
postacią bankietów, wykazały, że cala niemal lnteligfn- 
cya rosyjska solidaryzuje się z uchwałami ziemców'. Te 
zjazdy dodają akcyi ziemców powagi i znaczenia. I dla­
tego politycy nasi zaczynalą brać ów ruch na seryo, 
nie zapominając zresztą o tern, że rząd rosyjski może 
jeszcze, jeśli zechce, cały ten ruch stłumić, choćby z naj­
istotniejszą szkodą dla własnego społeczeństwa. A reak- 
cya, która jest bardzo prawdopodobną, skrupiłaby się 
przedewszystkiem na najsłabszych, w danym razie na 
Polakacn. D latego polityczna część naszego społeczeń­
stwa sądzi, że nie należy zbytnio się egzaltować, zwła­
szcza, że w uchwałach nie było wzmianki o Polakach. 
Dopiero ujawniona-w- ostatnich cz?sao'n wspólna dekla- 
racya stronnictw opozycyjnych i narodowych, w której 
odrębności narodowe są mocno podkreślone, zmniej­
szyły nieco nieufność społeczeństwa polskiego do ziem­
ców. Zastanawiają nas, co prawda, i budzą poważne 
obawy centralistyczne dążności ziemców, gdyż przy­
puszczać one każą, że odrębność nasza nie będzie przez 
nich chętnie widziana.

Nie ulega przecież wątpliwości, że gdyby proje­
kty ziemców zostały w czyn wprowadzone, zyskalibyśmy 
w ie le : możność oparcia się o prawo, możność legalnej 
pracy i walki. Praca systematyczna zamierzająca zbierać 
ow oce dopiero w przyszłości, praca ciągła i spokojna, 
wymaga przedewszystkiem podstaw prawnych, którycłi 
nam brak dotychczas.

Odważne wystąpienie ziemców na kongresie, ma 
zdaniem naszego ogółu myślącego, to  ważne znaczenie,

łęzianti drzew, obmarzłych lodem, wiązania chaty chwie­
ją się i trzeszczą, a chłoD i komornica, drżący od zi­
mna, okryci jednym kożuchem, w tę noc lęku i grozy 
dają życie dziecku.

Była to noc poczęcia z oparów wódki i błysków 
ognia dusznego istnienia Łucia-epileptyka, dziwowiska 
całej wsi.

O ! o ! o ! Już go tłucze !
I pędzą za nim gromady dzieci.
Głowa Lucia bije o kamienie „cesarskiej drogi",

0  grudę wiosenną, łamie lód w brózdach między zago­
nami —  gniecie paprocie lasu...

Nad trupami jego rodz ców zapadły się nędzne 
mogiłki, on pasał krowy u posesora żyda, zbierał na 
polach perz, chróst, niecił ogień, w purpurę żaru go­
dzinami się wpatrywał. Czasem, zajęty jakąś naglą, sza­
loną tęsknotą, do krów się zwracał, po imieniu ie na­
zywał, tulił obitą swoją głowę do ich chłodnych, wilgo­
tnych nozdrzy. Ciepły oddech zwierzęcy dawał mu złu­
dzenie pieszczoty jakiejś nieznanej. 1 przez ugór, przez 
pustkę, we mgły, płynące z szuwarów bagien, biegło 
jakieś ciche westchnienie :

—  Lj m aty ! Maty rid n a ja !...
>

Lecz od pewnego czasu zaszła zmiana w u spo­
sobieniu Lucia. —  A stało się to, gd> wrócił do 
wsi z wojska fornal od kom, Sem ko. Tęgi, jak dąb, pa­
robek wysłużył trzy lata przy ułanach w Żółkwi. Teraz 
sieazi w kuchni folwarcznej tuź pod oknem, w sinym 
mundurze ze srebrnymi guzikami, w czerwonej czapce
1 spodniach, w dużych, świecących, jak czarne lustro, 
burach z ostrogami. Siedzi, pojada pierogi hreczane 
z serem i opowiada wciąż o  wojsku. L u ć stoi z daleka,

że dało społeczeństwu rosyjskiemu temat do dyskusyi, 
poruszyło je , zmusiło do zastanowienia i zgłębienia na­
szkicowanych na zjeździe petersburgskim projektów, 
umożliwiło zarazem poruszanie tego tematu nie wprost 
co prawda, a ubocznie, jednakże zupełnie jasno i zro 
zuimale, w prasie rosyjskiej,' której usta nieco odkne 
blowano w ostatnich czasacn

Nie łudzimy się co do przyszłych reform, bo te 
w pierwszym rzędzie zależą od mikada i jego armii. 
Pójdzie armia japońska dalej na potnoc, szanse reform 
zwiększą się, cofnie się ku południowi —  zwycięży 
w Rosyi system Plehwego. W każdym jednak razie mało 
wierzymy w możność zaprowadzenia w Rosyi konstytu- 
cyi i parlamentów, jedyną na razie zdobyczą mogły b) 
być pewne reformy, w kierunku swooód obywatelskich, 
to mniej więcej, co rozumiemy pod słowem „H abeas 
corpus".

Znamienne w tym względzie są słowa Mikołaja 11. 
Gdy Mirski przedstawił mu rezolucye ziemców, car nie 
chciał nic na nich pisać, jako że były mu doręczone 
diogą prj'watną, a nie urzędową, polecił jednak Mir 
sk!?mu tak sformułować swą odpowiedź: „rozpatrzeć 
wszystkie uchwały, o ile nie przekraczają ram obec­
nego ustroju państwowego" —  to znaczy, że sprawę 
konstytucyi wykreśl'} z obrad, pozostawiając rzecz o wol­
ności osobistej, słow'a, druku, zgromadzeń, stowarzy­
szeń, wolności wyznań i sumienia, zrównania wszystkich 
obywateli państwa w prawach, zniesienie kar admini­
stracyjnych itp.

_________ KOMERSKI.

W O JN A .
(T elegram y „Słow a Polskiego41.

P ow rót Rożdestw ieńskiego.

P aryż (T e l.w k ). Tutejsze wydanie dziennika „New 
York Herald" donosi z Petersburga, że faktycznie flota 
admirała Rożdestwieńskiego powróci do Rosyi, gdyż 
jest zupełnie niezdolną do podjęcia walki z flotą jap oń­
ską. Rząd rosyjski wie, że, nakazując odwrót, postąpi 
zgodnie z życzeniami i nastrojem publiczności. Jenerał 
Stoessel w razie, jeżeli forty na zachodniej stronie 
Portu Artura zostaną zdobyte, cofnie się do Liaotiszanu 
i tam będzie walczy! literalnie do ostatniego żołnierza. 
Matka jenerała Focka, który walczy pod komendą 
Stoessla, oświadczyła, że uważa swojego syna za nie­
boszczyka, gdyż wie, że jej syn nie jest zdolnym do 
złożenia broni.

Nowe ok ręty  japońskie.

Londyn (Teł. wł.). Jak donoszą z Szangaju, przy­
był z Saseho angielski inżynier, który opowiada, że

czekając na chwilę, aż mu kucharka odmierzy jego por- 
cyę. Odmruczał dziś prędzej pacierze, które odmawiał 
zawsze odwrócony do ściany, „aby mu żydy w gęoę 
podczas molytwy nie patrzyły". 1 słucha, słucha, co 
Sem ko prawi, a oczy wytrzeszcza, rękę utkwił w ku­
dłach i patrzy, jak dziki kwiat w stonce, w Semkowe 
guziki świecące, w ostrogi, w. czapkę, jak mak czer­
woną.

A Sem ko mówi, że nigdzie nie jest tak dobrze, 
jak w wojsku, bo tam codziennie dają mięso na obiad 
i knedle ze słoniną na „zuspeis", a robić niewiele trze­
ba i wyspać się można.

—  Od żom'erza —  prawi Sem ko —  poczyna się 
dopiero człowiek, a „cywil" każdy, choćby i najboga­
tszy, jakby na ten przykład sam urabia z Krasnego B o ­
ru, to nie stanie nawet za „szufecę podłego „inrante- 
rzysty", a cóż dopiero mówić o ulanie? Ten jak sobie 
zakurzy w niedzielę „zygar" „do tw arzy", słomkę z nie­
go założy za ucho i tak wyjdzie na „śpacyr brząka­
jąc szablą po „trotyrzu" —  to już żadna dziewka ani 
„spożrzy" na „cyw ila", „tyło" patrzy w ciebie i patrzy, 
aż ślepia zrywa, a ty sobie wtenczas wybieraj, czego 
dusza „zabahnie". Rozumiesz. L u ciu ?

A Luć stoi ciągle z oczyma wlepionemi to w gu­
ziki Sem kow ego munduru, to w jego czapkę czerwoną, 
to w buty, to w Sem ka samego.

Podjadł wreszcie „ułan", wstaje z ławy. Brzęczą 
ostrogi. Dziewki od podoju i praczka patrzą na niego 
z zachwytem. On okracza ławę i wychodzi, kurząc cy­
garo. Za nim, jak cień szary, sunie Luć.

(D ok. nast.).



„ S Ł O W O  P O L S K IE "  Nr. 5 8 7  z dnia 15 grudnia 1904 .

w połowie sierpnia japońskie fabryki okrętowe wygoto 
wały 3 ogromne okręty wojenne, których uzbrojenie bę­
dzie z Końcem grudnia ukończone. W budowie znajdują 
się aaisze 4 krzyżowniki. Fakt ten trzyma! rząd japoń­
ski w największej tajemnicy i wydał nadzwyczajne za­
rządzenia, niedozwalające wstępu do japońskich fabryk 
okrętowych. Materyał wzięto po większej części z za­
pasów arsenałowych, po części zaś sprowadzono z An­
glii przy pomocy angielskich firm. O kręty te wyruszą, 
jak się spodziewają, na spotkanie tloty bałtyckiej.

Fałszyw a rew elacya.

Paryż (T B K ) . Dziennik „Echo de P aris“ donosi 
z Petersburga, że do komendanta cesarsKiej głównej 
kwatery, jen. h essego , nadeszły dwa listy, rzeitomo od 
rosyjskiego tajnego ajenta w Londynie, któremu uJało 
się zakraść do japońskiej ambasady. Z jednego z tych 
listów wynika, jakoby francuski i niemiecKi attachć woj­
skowy, którzy z końcem sierpnia wyjechali z Portu Ar­
tura na dżonce, zostan przez Japończyków zabici. List 
drugi twierdzi, że 4 japońskie torpedowce, po części 
z załogą angielską, miały się znajdować obok angiel­
skiej flotylli rybackiej, podczas zajścia hullskiego, przy- 
c/.em 2 japońskie torpedowce rzekom o zostały zni­
szczone.

Londyn (T B K .). Ambasador japońsKi w Londynie, 
bar. Hajaszi, zaprzecza doniesieniu dziennika „Echo de 
P aris“ , nazywając je zupełnie zmyślonem.

Z  pola walki.

Petersb u rg (Urzędownie). Jen. porucznik Sacha- 
row telegrafuje do sztabu jeneralnes o, że w ciągu dnia 
13 i 14 bm. nie otrzymał żadnych w iadom ość o  star- 
ciacti na froncie. W obecnej chwili mrozy są bardzo 
silne i dają się uczuć dotkliwie szczególnie w nocy

♦  T  ransporty.

P ary ż (T B K .). Ag. Havasa donosi z Irkucka pod 
datą dzisiejszą; Jezioro Bajkalskie jest jeszcze zupeinie 
wolne od lodów. Na kolei bajkalskiej odlyw a się ruch 
tylko towarowych pociągów. Panują wielkie mrozy. Li­
czne nowe wojska dążą na południe. Przez irkuck prze­
wieziono do Wladywostoku składowe części całego to r­
pedowca.

„Długie rę c e “ w Rosyi.

B erlin  (Tel. wł.). „Beri. T ag eb l.“ ogłosił wczoraj 
artykuł pod tytuiem „Długie ręce“, w którym donoM 
o olbrzymich oszustwach i kradzieżach, popełnianych 
w wojsku rosyjskiem. 1 tak między innymi pewien fa­
brykant sukna w Lodzi miał otrzymać wielkie zam ó­
wienie na sukno pod warunkiem, jeżeli dwom wysokim 
dygnitarzom zapłaci 5 0 0 .0 0 0  rubli, a 5 0 .0 0 0  rubli po­
średnikowi. Fabrykant odrzucił tę propozycyę, gdyż 
musiałby, chcąc zarobić na tej dostawie, dostarczyć su­
kna, nie m ającego wprost żadnej wartości.

i e l e p m y  „ S t ó w a  P o l s k i e g o " .

M ianowania.
W iedeń (T B K .). „Wiener Z tg .“, og łasza: Cesarz 

nadał radcy sekcyjnemu w prezydyum Rady ministrów, 
dr. Zdzisławowi M o r a w s k i e m u ,  tytuł i chaiakter 
raacy ministeryalnego. —  Cesarz zamianował dyrektora 
gimnazyum w Podgórzu, Stanisława B e d n a r s k i e g o ,  
drręktorem  gimnazyum św. Jacka w Krakowie, oraz 
zamianował prof. girrn. św. Anny w Krakowie, igra- 
cego K r a n z a, dyrektorem gimnazyum w Podgórzu.

Rząd w obec akcyi zapom ogow ej.

P raga. (T el. wł.) Poseł do Rady pzństwa Prażak 
został telegraficznie powołany do Wiednia. Przed odja­
zdem miał konferencyę z kilku postami agrarnymi. Jak  
słychać —  wyjazd jego stoi w łączności z akcyą zapo­
mogową. Rząd pragnie w jakikolwiek sposób przedło­
żenie to załatwić.

Rokow ania traktatow e z Niemcami.

W iedeń. (Tel. wl.) W czorajsze popołudniowe wy­
danie dziennika „Die Z eit“ donosi z Berlina, że po­
między Austro-Węgrami, a rzeszą niemiecką toczą się 
rokowania dyplomatyczne w sprawie kilku kardynalnych 
punktów traktatu handlowego. Jeżeli owe rokowania 
dyplomatyczne szczęśliwie dobiegną do końca, w takim 
razie fachowi rzeczoznawcy wypracują tekst traktatu.

Burza na Węgrzech.
Z am iary rządu i opozycyi.

Budapeszt. (Tel. wł.) Wskutek spokojnego prze­
biegu wczorajszego posiedzenia, oba stronnictwa, zaró­
wno liberalne, jak i opozycyjne, przypisują sobie zwy­
cięstwo. Opozycya twierdzi, że zwycięstwo po jej stro­
nie jest dlatego, że prezes Izby poselskiej Dezydery 
Perczell cofnął się od przewodniczenia obradom i że 
btefan hr. Tisza usunął z Izby poselskiej straż parla­
mentarną. Natomiast stronnictwo liberalne rozumuje ina­
czej. Twierdzi mianowicie, że opozycya groziła poprze­
dnio, iż nie uzna zamknięcia trzeciej sesyi za legalne, 
tymczasem wczoraj pozwoliła na odczytanie reskryptu 
królewskiego, otw ierającego sesyę czwartą, a więc przez 
to samo przyznała, że zamknięcie sesyi trzeciej nastą 
piło legalnie. Właściwa waika zacznie się dopiero dziś 
orzy ukonstytuowaniu się Izby poselskiej, t. j. przy wy­
borze obu wiceprezydentów, sekretarzy i kwestorów, 
tudzież przy podziale Izby poselskiej na sekeye. Gdyby

opozycya starała się zapom ocą środków obstrukcyjnych 
nie dopuścić do ukonstytuowania Izby, w takim razie 
hr. Tisza oprze się na postanowieniach nowego regulami­
nu, który opiewa, ze ukonstytuowanie się Izby ma na­
stąpić najdalej w przeciągu trzeciego posiedzenia, i za­
rządzi, by trzecie posiedzenie trwało tak długo, póki 
ukonstytuowanie się Izby nie zostanie ukończone, choć­
by to posiedzenie miało trwać nawet parę dni i parę 
nocy bez przerwy. Najzażartsza walka nastąpi przy 
przeprowadzeniu budżetu na rok 1905 Tu będzie star­
cie najgwałtowniejsze, ponieważ prezydyum Izby będzie 
stosow ało nowy regulamin z całą surowością, podczas 
gdy opozycya będzie się ciągle upierała przy starym 
regulaminie, uważając go jako jedynie obowiązujący. 
Hr. Tisza musi się tedy chwycić gwałtów, jeżeli chce 
zwyciężyć.

B udapeszt (T B K .) Zjednoczona opozycya uchwa­
liła wybrać komitet dla utożenia dyskusyi. Członkowie 
opozycyi także i dzisiaj o godz. 9  rano wyruszą wspól­
nie do parlamentu.

bud apeszt. (T B K )  W czoraj popołudniu odbyło 
się posiedzenie Izby magnatów, na którem przyjęto do 
wiadomości reskrypt królewski, otw ierający sesyę se j­
mową, poczem posiedzenie zamknięto.

Następca Tiszy.

B udapeszt. (Tel. wł.) W tutejszych kulach polity­
cznych krąży pogtoska, że w każdym razie gabinet hr 
Tiszy jest już zachwiany. Nawet bowiem w razie, jeżeli 
mu się uda zmusić opozycyę do uznania reformy regu­
laminu, to korona poświęci osobę Stefana hr'. Tiszy 
dlatego, aby przejednać opozycyę. N ajwięcej szans zo­
stania nowym prezesem ministrów ma Juliusz hr. An- 
drassy.

O negdajsze posiedzenie Izby.

B udapeszt. (T B K .) Śledztwo w sprawie onegdaj- 
szych zajść w Izbie posłów stwierdziło na podstawie 
zeznań świadków między innemi następujące takty: P o­
seł Lengnel wypoliczkował kilku służących i groził wy­
dobytym z kieszeni nożem. Poseł Hock wypoliczkował 
jednego służącego, rzucał papiery i druki na ziemię 
i deptał je  nogami. Pos. Holio Dobił kilku siu żącjch  
listwą z trybuny prezydyalnej.

P os. br. Dezydery Banfy rzucił kilka foteli mini- 
steryalnych z trybuny ministeryalnej na ławki prawicy.

Pos. Papp wypoliczkował kuku służących i wołał 
do jednego z n ich : „ Ja  ci wpakuję kulę w leb, tobie, 
Tiszy i Perczellow i“.

Sejm  o Jesie  protokół śledztwa prokuratoryi pań­
stwa.

Hisch konstytucyjny w Rosyi.
M oskiewska Rada miejska.

PetersD urg. (R  is. Aj. Tel ) Z Moskwy donoszą, 
że onegdaj wieczorem na posiedzeniu tamtejszej Rady 
miejskiej, zanim przystąpiono do porządku dziennego,
t. j. do budżetu na rok 1 905 , odczytano podpisany
przez 5 radnych ściśle sformułowany i umotywowany 
wniosek o zawiadomienie rządu, iż Rada miasta Mo­
skwy Lważa za nie^Dędne: 1) zaprowadzenie legalnej
ochrony wobec samowoli urzędników, 2 ) zniesienie
ustaw wyjątkowych, 3 ) przyznanie wolności sumienia 
wyznań, prasy i zgromadzeń, 4 ) zaprowadzenie tych 
ustaw zasadniczych przy współdziałaniu wolnowybranych 
reprezentantów ludu, 5 ) zaprowadzenie publicznej kon­
troli nad admiuistracyą państwa. Wnioski te Rada miej­
ska przyjęła jednogłośnie.

P rofeso row ie  politechniki kijowskiej.

Kraków* (Teł. pry w.) „Naprzód" donosi z Ki­
jowa, że Rada profesorów kijowskiej politechniki otrzy­
mała ofieyalne wezwanie od ministerstwa, ażeby zdara 
sprawę z zajść z dnia 25  listopada, celem ukarania 
winnych naruszenia porządku. Rada profesorów zebrała 
się dnia 7 b. m. celem wygotowania odpowiedzi, którą 
też miano już wysłać do ministerstwa finansów, gdyż 
politechnika podlega temu ministerstwu. Główny ustęp 
tej odpowiedzi oświadcza, że rozruchy studenckie są 
naturalnym wynikiem ogólnej sytuacyi w państwie, która 
nie gwarantuje ogólnych praw obywatelskich jednostki. 
W obec tego członkowie kolegium uważają za swój oby­
watelski obowiązek względem kraju podkreślić w obe­
cnej przełomowej dla Rosyi chwili, niezbędność grunto­
wnej reformy państwa, mieszczącej w sobie, między in­
nymi j reformę praw akaaemickicn. Szczególnie niezbę- 
dnem jest danie każdej jednostce swobody społecznej, 
polegającej na zrównaniu politycznych piaw obywatel- 
sk-ch. D latego też profesorowie kolegium przyłączają 
się w tym względzie do uchwał zjazdu ziemców i proszą 
o zakomunikowanie swej odpowiedzi ministerstwu spraw 
wewnętrznych.

Deputacya adw okatów .

P etersb u rg. (T B K ). Minister spraw wewnętrznych 
przyjął deputacyę adwokatów, z prośbą o ochronę stanu 
adwokackiego. Deputacya przedstawiła ministrowi zaj­
ścia z dnia 4  grudnia podczas obchodu 4 0  rocznicy re­
formy sądowej.

A resztow anie w O desie.

Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Tagbl “ donosi z Odesy- 
że w tych dniach tajna polieya odkryła zgromadzenie 
spiskowców politycznych w ptwnym d u m u  przy ul 
Bułgarsktej. Tajna polieya otoczyła dom i chciała zaa­
resztować spiskowców, lecz ci zabarykadowali się w rn

szkaniu i bronili się z niesłychaną odwagą. Podczas 
walki jedna ze studentek zastrzeliła urzędnika policyjnego. 
Wreszcie po ciężkiej walce aresztowano wszystkich 
uczestników zgromadzenia.

K atastro fa  k o le jow a.
B er lin . (Tel, wl.) „Local Anzeiger" dow.aduie 

się  z Wilna, że w guoermi Mohylewskiej koto Orszy 
zderzył się pociąg wojskowy z pociągiem towarowym. 
Nastąpiła eksplozya znacznej ilości prochu strzelnicze­
go, wskutek czego 7 żołnierzy poniosło śm ierć na miej­
scu, wielu zaś zostało ciężko rannych.

Z Hiszpanii.
M adryt. (Tel. wł.) Król Alfons XIII udaje się 

nieodwołalnie do Paryża w lutym 1 9 0 5 . Z tego wy­
nika, że w tym samym mniej więcej czasie odwiedzi 
także dwór berliński i dwór wjedeński.

M adryt. (T B K ) Cały gabinet podał się do dymisyi.
M adryt. (T B K ) Przesilenie gabinetowe wywołała 

odmowa Jad ła  zamianowania gen. Lona szefem sztabu 
generalnego. Prezydenci obu Izb Kortezów byli u króla 
na audyencyi i radzili mu, aby byłemu prezydentowi 
miiiistrów Maurze napowrót polecił utworzenie gabinetu, 
z poleceniem, aby Maura unikał rozw iązania izby.

Zgon Syvetona.
Paryż. (T B K ) Dzienniki omawiają obszernie przy­

czyny samobójstwa Syvetona i donoszą, że wieczór przed 
samobójstwem rozegrała się w pomieszkaniu Syvetoua stra­
szliwa wprost scena pomiędzy nim, mężem jego pasierbicy 
Menaidcm i żoną Syvetona. Podczas kłótni podniósł 
Menard przeciw Syvetonowi tak ciężkie oskarżenie, że 
pani Syveton, która uczuła się obrażoną w swych uczu­
ciach, jako małżonka i matka, zażądała natychmiasto­
wego rozwodu. P o tej scenie oświadczył Syveton, że 
nie pozostaje mu nic, jak zginąć. Nikt nie przeszkadzał 
Syveionowi w wykonaniu samobójstwa. „Gili B k s "  do­
nosi, że Syveton miał ze sw oją pasierbicą stosunek, 
który nie został bez skutku. Dopuści! się również roz­
maitych nieregularności pod względem finansowym. 
„H um anite' donosi, iż jeden z krewnych Syyetona zro­
bił doniesienie do sądu i podczas procesu miało przyjść 
do wielkiego skandalu. T o  samo pLmo donosi, że je ­
szcze w ciągu środy nastąpić ma sensacyjne areszto­
wanie, będące w związku z przyczyną samobójstwa 
Syvetona.

Paryż. (T e 1, wł.) Sąd zajmuje się obecnie stwier­
dzeniem, w jaki sposób nastąpiła śmierć Syvetona 
Pewną rzeczą jest, że powodem śmierci nie był sam 
gaz, dobywający się z pieca w jego gabinecie. Przedtem 
Syveton w pokoju kąpielowym palii fajkę z opiurn 
i wdychał gaz, wydobywający się z małej czarki. Już 
bezprzytomnego przeniesiono go następnie do jego 
gabii.etu i podczas przenoszenia przez nieuwagę zra­
niono mu czoło.

Wiarogodne zeznania stwierdzają, że Syveton na­
padł w Izbie na ministra Andrćego w czasie, kiedy wa­
śnie w jego rodzime doszły do na.wyższego stopnia. 
Prawdopodobnie Syveton— jak opowiadają liczni świad­
kowie —  liczył na to, że syn Andreego, lub też który­
kolwiek z oficerów wyzwie go na pojedynek i Syveton 
będzie mógł zginąć chwalebną śmiercią. Ta kombinacya 
zawiodła.

Obecnie opinia publiczna domaga się energicznie 
wyświętlenia powodu, dla którego żona Syvetona wnio­
sła skargę o rozwód. Służąca Syvetona miała złożyć 
przed sędzią śledczym szerokie zeznania o  zajściach we 
czwartek rano, t. j. w dniu śmierci.

K raków . (Tel. pryw\) Rudolf O t t m a n ,  kustosz 
Diblioteki Jagiellońskiej, umarł tu we wtorek po krótkiej 
choronie. ZrnaHy pracował także na polu literackim.

W iedeń. (T B K ) W czoraj popołudniu cesarz udał się 
do ambasady rosyjskiej i osobiście złożył kondotencyę wdo­
wie po amnasadorze rosyjskim , hr Kapniście.

Lipsk. (T B K ) W czoraj odbył się tuta] proces pi ze- 
ciw byłemu fryzyerowi w Luksemburgu, Henzemu, za­
mieszkałemu ostatnimi czasy w Nancy, a oskarżonemu 
o z d r a d ę  t a j e m n i c  w o j s k o w y c h .  Henzego ska­
zano na dwa lata więzienia i pięć lat utraty praw oby­
watelskich.

l e t A B O - I l T E S I E .

Grudzień.
Grudzień i —  potwierdzić wszyscy m ogą: 
Że proste miano to miesiąca 
Ztąd poszło, bo dziś każdy nogą 
Na drodze swojej g r u d y  trąca.
Prawda... Przypuszczać jednak wolę, 

nazwy inne są podstawy,
Że są ukryte w niej symbole,
Których pierwiastek smutno-lzawy.

■ ylko... dlaczego grudzień tylko,
Od g r u d y  tytuł wziął jed ynie?
Wszak w życiu, co jest jedną chwilką,
A czasem wieczność catą płynie 
Tak szczęście trudne do zdobycia,
T ak  mało daje nam ułudy,
Że do dni końca, od powicia,
Co krok potrącasz ciągle grudy.

Ach! idzie często, jak z kam ienia!
Wszak zwykły człek, pachołek chudy,
Aż do karyery ukończenia 
Na różnorakie tratia grudy.
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Wciąż los nam rzuca je pod nogi,
A oto my ludziska biedni 
Musimy je  usuwać z drogi,
A praca ta : to chleD powszedni.

A inni ? !  ci co w górnym locie 
W natchnienia sferach pławią skrzydła ?
Ileż to razy w krwawym pocie,
Im literacka praca zbrzydła !
Ich niebo kryją czarne chmury,
Ich pieśni —  nie słuchają ludy!
O ch! a krytyków kreatury?!
Ad a s t r a !  —  same, same grudy!

Czy tylko w grudniu taK się dzieje?
Gdzie tam ! przez cały roczek boży 
Te same w życiu masz koleje 
U stóp się gruda toczy, mnoży,
Człek się Doryka z nią i pora  
W nadziei, że się zepchnąć uda,
A ta przeorzydka, wstrętna zmora 
W cąż nam Kaleczy stopy —  gruda.

Syzyfa znoje i zachody f 
Napróźno w pałąk zginasz b a ry :
Nie sprzątnie grudy siłacz miody,
A tern mniej, gdyś już człeku stary!
Gruda! Twym całym życia szlakiem !
Czy czas ten blisko, czy daleko 
1 czyś magnatem, czy biedakiem :
Grudę — posypią ci na wieko.

KAZET

Wiadomości bieżące.i.

Spostrzeżeni!, meteorologiczne (z obscrwatr 
ryum astronom. Politechniki) u d. 1-4 grudnia b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie
w mm.

Tempe­
rami

C.
Wiatr

Opa’ Temoeratura 
w24g. r  Tfaj- "
Ig. I wygbaa | niższa

7 rano 
2 popoł 
9 wiecz.

U w

7 2 9  1 
729-4  
729-2

a g a :

H-o-2 
+  1-2 
+  1-8

Pochm i

s s e 2
S 3

S E s

lrno, ran

1
j  o-o

o gęsta

+ 3 0

mgła.

+ 0 - 8

P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pochmurno i mglisto, 
nieznaczne opady.

—  Nadanie prezent. Namiestnictwo zaprezentowało 
ks. Kornela Dudykiewicza, Droboszcza w Płuhowie na 
opróżnione gr kat. probostwo „regiae collationis“ 
w Kropiwniku; ks Teodata Jarem ę, wicerektora semi- 
naryum we Lwowie, na opróżnione gr. kat. probostwo 
„regiae collationis“ w Bolechowie i ks. Juliana Twar- 
diewjcza, proboszcza w Dmytrowicach, na opróżnione 
gr. kat. piobostw o „reg iae  collatom s" w Łopiance.

—  M ianowania. Minister kolei żelaznych zamianował 
rewidenta Tytusa Sobotę we Lwowie zastępcą naczelni­
ka oddziału dla służby finansowej i rachunkowej w dy- 
rekcyi lwowskiej, poruczając mu kierownictwo działu fi­
nansowego.

W okręgu dyrekcyi lwowskiej przyjęty Władysław 
Szczerbowski, jako asystent budownictwa 1 klasy; wo- 
lentaryusz Teofil Kuhn zamianowany aspirantem w dy­
rekcyi w Stanisrawowie. Nakoniec przeniesieni zostali 
asystenci budow nictw a: W ojciech Sądei w 1 sekcyi kon- 
serwacyi w Jarosławiu ,do II sekcyi konserwacyi w Sam - , 
borze, Stefan Turyn z sekcyi konserwacyi w Podwoło 
czyskach, do I sekcyi konserwacyi w Jarosławiu i Wła­
dysław Chmurski z dyrekcyi we Lwowie do sekcyi kon­
serwacyi w Podwołoczyskach.

—  K rajow a kom isya agrarna. Pod przewodnictwem 
namiestnika Andrzeja hr. Potockiego odbyło się 13 b. 
m. posiedzenie krajowej komisyi agrarnej, na którern 
między innemi zezwolono na wdrożenie postępowania 
kom asacyjnego w gminach Skniłówku i Skniłowie po­
wiatu lwowskiego, tudzież w przysiółku Rudolfshof ad 
Kupiczwola, pow. żółkiewskiego,

—  Konkurs na posady przy m agistracie lwowskim. 
Prezydyum magistratu rozpisuje konkurs na sześć po­
sad praktykantów rachunkowych dla Izby obrachunko­
wej miejskiej i Kasy mieiskiej. D o jednej z tych posad 
przywiązane jest adjutum w kw'ocie 1 2 0 0  kor. rocznie, 
do pięciu zaś adjutum po 1 .0 0 0  kor. rocznie. Termin 
wnoszenia podań upływa z dniem 8  stycznia 1905 .

Podjęcie ruchu kolejow ego. Ruch ogólny na czę­
ści szlaku między stacyami Borszczów a Iwanie puste 
linii Wygnanka— Iwanie puste, został z dniem 13 b. m. 
na nowo podjęty.

—  Lw ow ski kom itet opieki nad zbiegami rosyjski­
mi uprasza członków, posiadających listy składkowe, aby 
zebrane kwoty złożyli w ręce skarbnika pod wskazanym 
na listach adresem, zasoby gotówki bowiem już są  na 
wyczerpaniu.

—  Lwowski „C h ór akadem icki11 zawiadamia intere­
sujących się losami tej instytucyi, i i  obrała ona stałą 
siedzibę w lokalnościach G al. Tow. muzycznego przy 
ul. Czarneckiego na 1. piętrze. Próby zwyczajne odby­
wać się będą w nowym lokalu w poniedziałki i czwartki 
Kaźaego tygodnia.

—  Gazety dla cnorych . O d p. Regir.y Mikolascho- 
wej otrzymaliśmy list następujący, który polecamy uwa­
dze czytelników' naszego pism a:

„Szanowna Redakcyo! gProszę uprzejmie o  zwró­
cenie sit; w lamach pisma do publiczności, aby nie usta­
wała w chęci rzucania dzienników przeczytanych do 
szkrzynki dla ‘■■zNtala. Bvłam pierwszą, która podjęła się 
tej mysi’, iin-i .nam SrKj-zynkę w pasażu u nas, i codzień

posłan.ec odnosi gazety, lecz niestety o ile z początku 
było po 100  do 150 gazet, teraz ledwo kilka się wy­
biera, tak to niestety nowością ogól się zajmuje, iecz 
ostyga zapał za prędko “ .

—  Z Izby rękodzielniczej. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby pod przewodnictwem p. A. Getritza prze 
prowadzono obszerną dyskusyę nad sprawę wystawy 
prac terminatorskich, przyczem zabierali głos pp. 
Ohle, Kwaśniewski, Niemczynowski, Gryglaszewski, 
Czerniawski, Fedunio i inni. Ustanowiono jako termin 
wystawy wrzesień 1 905 , a sprawę tę powierzono w rę­
ce komitetu, złożonego z delegatów na wystawę terrni- 
natorską, urządzoną w Wiedniu, przełożonych tych kor- 
poracyi, które delegatów nie wysłały i ewentualnie 
z 2 delegatów z każdej poszczególnej korporacyi ręko­
dzielniczej. Skład ściślejszego komitetu tworzą pp. Kwa­
śniewski, Fedunio, Friihauf, Mikuliński i Olszewski. Na­
stępnie omawiano sprawy bieżące i uznano za rzecz dla 
rozwoju przemysłu konieczną, aoy więźniowie nie wy­
konywali p iać, a nawet całych dostaw. Poparto w tym 
względzie uchwałę Stow . stolarzy, dom agającą się, aby 
urządzeń biur po urzędach nie oddawano aresztantom 
i nie łudzono majstrów żądaniem fikcyjnych ofert, po to 
tylko, aby ostatecznie „dostawę oddać aresztantom “.

—  Na nieczytelność napisu na cokole pomnika S o ­
bieskiego skarżą się słusznie mieszkańcy i przybywający 
do miasta obcy. Należałoby napis wyzłocić, gdyż w tym 
stai.ie, w jauim jest obecnie, niepodobna go odczytać, 
szczególnie włościanom nastręcza on wielkie trudności. 
Konserwacya pomnika należy do gminy, którą tak nie­
znaczny wydatek nie obciąży.

—  Przy okazyi uporządkow ania pi. M aryackiego, 
gdzie mają być założone jeszcze klomby kosztem gmi­
ny, należałoby pomyśleć o wymianie słupów, dźwigają­
cych przewody Kolei elektrycznej, na ozdobniejsze 
o kszialiach latarni, cztery bowiem szubienice, otacza­
jące kolumnę, psują estetyczny wygląd placu.

—  M łodziez postępow a nareszcie się zdecydowała 
przyznać wyraźnie do socyalizmu. Jak  donosi „Na­
przód" 11 b. m., w lokalu Tow . młodzieży postępo­
wej „Spójnia" we Lwowie, odbył się wiec młodzieży 
socyalisiycznej, na którym przyjęto szereg uchwał zu­
pełnie wyraźnych. Młodzież socyalistyczna płci obojej 
ma „być czynnikiem opozycyjnym, krytycznym i rewo­
lucyjnym ", pracować w „rewolucyjnych, robotniczych 
partyach socyalistycznych" i w „towarzystwach kultu­
ralnych, którem jest u nas uniwersytet ludowy im. Mi­
ckiew icza". Wybrano też komitet, złożony z 3 osób, 
dla stałej reprezentacyi młodzieży socyalistycznei.

—  P ogrzeb ś. p. W ładysław a M arynow skiego, 
emerytowanego radcy namiestnictwa, odbył się wczoraj 
popołudniu przy licznym udziale publiczności, wśród 
której między innymi b y li: wiceprezydent sądu Dy- 
lewsKi, st. radca sądowy Misiński, dyreKtor Banku kra­
jowego dr. Zgórski, naczelnik filii Tow. wzai. krenytu 
Bolesław Lewicki, - radca szkolny Lewicki, dyrektor po- 
licyi Schechtel, radca policyi Wenz i w in.

—  Zm arli. Erazm W yczółkowski, starosta w Horo- 
dence, zmarł 13 b. rr. po długiej i ciężkiej choiobie, 
Urodzony w roku 18 4 9  w W asylkowcach, wstąpił do 
służby politycznej w r. 1 880 . W roKu zeszłym został 
kierownikiem starostwa borszczowskiego, a w bieżącym 
awansował na staiostę i objął kierownictwo urzędu 
w Horodence.

—  M orderstw o w Stanisław ow ie. Korespondent 
nasz pisze, w uzupełnieniu wiadomości podanych w nrze 
5 8 5  „Słow a P olsk iego", że Jakóba Seligera zastano 
w wannie, twarzą na dół zw róconego, już bez 
życia. Policyę o tym wypadku zawiadomił dzierżawca 
łazienek, Kimmel, ciało jednak zmarłego przeniesiono do 
jego mieszkania, nie czekając na zejście władz, i naza­
jutrz pochowano. O bdakcya, jakeśm y pisali, wykazała, 
iż Seligt-r został zaduszony. Zeznania świadków w tej 
sprawie mocno obciążają posługacza łaziennego Mojże­
sza Kellera, którego też aresztowano. Dzierżawca Kim­
mel twierdził początkowo, zgodnie z córką swoją, że 
okno w łazience miano zastać otwarte, jakoteż iż S . 
dzwonić miał na posługacza, żądając wody do picia. 
Mogłoby to wskazywać na to, iż Keller mógł isto ‘ nie 
wodę S . przynieść, zabić go i obrabow ać, drzwi zary­
glować, wyjść oknem, następnie zaś, niby zaniepokojo­
ny długą kąpielą S  drzwi wspólnie z Kimmlem gwał­
tem otworzyć i o rzekomej nagłe; śmierci S . się prze­
konać. Toczące się śledztwo powinno w każdym razie 
zwrócić uwagę na cały szereg grubych nieformalności, 
towarzyszących pośpiesznemu zabraniu zwłok Seligera 
z miejsca, gdzie śmierć tajemnicza go zaskoczyła. B . p. 
Seliger był zupełnie zdrowym człowiekiem i nigdy na 
żadne dolegliwości się nie użalał. S.edztwo prowadzi 
aajunkt sądowy dr. Kowszewicz.

—  W ybory uzupełniające do parlamentu niemieckie­
go w okręgu gostvńsko-rawickini w m iejsce chorego 
p. Józefa M ycielskigo, odbędą się w pi+ek 16 b. m. 
Kandydatem polskim jest ksiąd2 prała, Stychel.

—  Zapędy hakatystów . „Kuper Poznąński" zamie­
ścił nieaawno artykuł, wykazujący germanizatorskie za­
chcianki katolickiemu duchowieństwa niemieckiego. „Po- 
sener Tagbiatt" oburzył się wielce na pismo, uchodzące 
za organ księży i zażądał ni mniej ni więcej, tylko zam­
knięcia semmaryum duchownego w Poznaniu, gdyż wy­
chowuje ono jakoby najzawziętszych wrogów niemczyzny.

—  Akademia G oncourta w Paryżu przyznaia nagro­
dę 5 .GOJ fr. Leonowi Frapić za powieść „La Mater- 
nelle" (t. j. szicółka dla drobnych dzieci). Bohaterka 
powieści, zamożna panna, wstępuje do szkółki w Bell- 
wille i wchodzi tam w bliskie stosunki z ubogą ludno­
ścią tej dzielnicy. Powieść ma nader żywo przedstawiać 
życie zarówno dzieci, jak i rodziców. Akademia miała

o zwalczenia tę trudność, że, według testamentu Gon­
courta, nagrody mają być przyznawane młodym auto­
rom, zaś Frapie liczy już 50  lat życia. Wybrnięto z te ­
go, uznawszy, że uważany być może za młodego autor, 
który sławy jeszcze nie zdobył.

—  W ykrycie nory z ło d zie jsk ie j Agenci policyi do­
wiedzieli się wczoraj, iż do' domu pod 1. 2 przy ul Sie- 
niawskiej zanieśli dwaj jacyś ludzie worek skrad nonych 
rzeczy. Natychmiast obstawiono dom żołnierzami i prze­
prowadzono rewizyę mieszkań, przy której znaleziono 
w mieszkaniu Róży Jungfrau worek, Który dali jej do 
przechowania Kandlowie, para notowanych złodziei, za­
mieszkała w tym domu. Rzeczy te rozpoznała jako swo­
je  Marya W ięc, dozorczyni domu przy ul. Grodzickich 
pod 1. 11, której mieszkanie właśnie wczoraj okradzio­
no. Rewizya w mieszkaniu M ajera Kandla dała jeszcze 
pomyślniejsze rezultaty, znaleziono tam całą furę ubrań 
męskich i damskich z najrozmaitszemi firmami, płaszcze, 
zarzutki, bieliznę, kilkanaście zegarków i łańcuszków. 
Rzeczy te mogą rozpoznawać poszkodowani w biurze 
bezpieczeństwa w dyrekcyi policyi. Majera Kandla are­
sztowano

—  Zam ożny złodziej. W czoraj aresztowano dozorcę 
domu pod 1. 15 przy ul. Franciszkańskiej, Jędrzeja Pu- 
tureja, jako silnie poszlakowanego o kuka kradzieży. 
Przy '-ewizyi znaleźli przy nim agenci 8 5 0  koron gotó­
wką i trzy książeczki Galie. Kasy Oszczędności na łą ­
czną kwotę 1 .7 0 0  koron.

—  P rzejechanie. W ul. Zumarstynowskiej przejechał 
.woźnica z Batiatycz Walenty Koza p. Zygmunta Rewu- 
cza i zranił go w głowę. Sprowadzony do policyi wo­
źnica tłumaczył się, iż, konie nieprzyzuyczajone do ru­
chu miejskiego spłoszyły się i nie mógł ich już wstrzymać.

—  Z naleziono. Któryś z panów złodziei zgubił wczo­
raj nad ranem w ulicy Młynarskiej cztery witrychy. 
Wytrychy znalazł kapral policyi i zlozył do depozytu, 
gdzie je  szanowny właściciel odebrać może, jeśli się ze­
chce tam zgłosić. —  Na placu Krakowskim znaleziono 
książeczkę kasy chorych nr. 125 i dwie metryki G a­
bryela Diaczyszyna i Rozalii Dawidowskiej. W depozyt 
policyi złożono złotą obrączkę z literami J . W. i datą 
29|« 1 880 , którą miała znaleźć zarobnica Anna Mróz 
przed kilku tygodniami w Rynku i chciała ją następnie 
sprzedać. W ul, Krakowskiej znaleziono książkę służbo­
wą Cipy Fuchs. W ul. Ki akowskiej znaleziono pięć klu 
czyKów  związanych żółtym łańcuszkiem od zegarka.

—  K roniczka policyjna. Właściciel kawiarni europej­
skiej oskarżył posługaczkę swą Magdalenę Drapińską, 
iż od dłuższego czasu kradnie z kawiarni szkło i naczy­
nie. I w istocie podejrzenie go nie zawiodło, wysłany 
bowiem agent policyi do Zamarstynowa, znalazł w mie­
szkaniu je j część sKradzionych rzeczy i skonstatował, iż 
Drapińska od roku sprzedawała w Zamarstynowie szkło, 
obrusy i łyżeczki, pochodzące z kawiarni. —  Za awan­
tury, wyprawiane w kancelaryi kahalnej, dokąd przyszła 
po jałmużnę, a następnie w biurze inspekcyi policyjnej, 
ukarano jakąś kobietę 4 8 -godzinnym aresztem. Kobieta 
owa nie chciała wyjawić swego nazwiska. —  D o sGa- 
du maszyn do pisania p. G łogow skiego Drzy ul. Koper­
nika 1. 2 6 , dostali się złodzieje ubiegłej nocy, otwo 
rzywszy drzwi wytrychem, i zabrali budzik i zarzutkę 
rnęzką, maszynę, jako towar trudny do zbycia, nie ru­
szyli. —  W ul. Kochanowskiego pod 1. 1 B  otworzono 
mieszkanie słuchacza praw p. Jerzego Ostrowskiego 
i skradziono mu ubiania i bieliznę wartości przeszło 
5 0 0  kor P. Ostrowski, wyjeżdżając na ferye świąteczne, 
spakował rzeczy, meble pożyczone odaał meblarzowi, 
sam zaś puszedł na nocleg do kolegi; wypatrzyli to 
złodzieje i otworzywszy mieszkanie, wynieśli, jakby 
umyślnie dla nich spakowane już rzeczy,

W szynku Bombacha przy ul. Kazimierzowskiej 
resztowano Maryę Spolską za pobicie kelnera Gerszona 
Griinfelda. Posprzeczawszy się z nim rzueńa mu Spoi 
ska szklanką w twarz, przecięła obie wargi i naruszyła 
zęby. —  Pani Maryi Selnickiei, zamieszkałej pod i. 4 
Drzy ul. Czarneckiego skradziono z kuchni chochlę 
srebrną wartości 6 0  koron. —  D o mieszkania aozorcy 
domu" pod 1. 15 przy ul. Żuhńskiego dostał się złodziej 
za pomocą witrycha i skradł 140  kor, gotówką, srebrny 
zegarek i kurtkę popielatą zkołnierzem z kry msKich 
baranów.

LITER A TU R A  i SZTUKA.
(Jj T eatr.

Z t e a t r u  piszą nam : Wskutek niedyspozycyi
pani Bednarzewskiej próby z „G iocondy" zostały przer­
wane, a zapowiedziana z tej sztuki na sobotę premiera, 
odłożona na później. Natomiast czynią się wielkie przy­
gotowania i odbywają się forsowne próby ze sztuki 
M askoffa p. t.: „Zaszumi la s" . Znakomity autor „Tam ­
tego" napisał najnowszy swój utwór z wielkim talen­
tem i znawstwem sceny —  uposażył go w takie mnó­
stwo artystycznych szczegółów i efektów scenicznych, 
że sztuka ta musi wzbudzić w publiczności prawdz;wy 
zapai i wywołać sensacyę. „Zaszumi las" przedstawio­
nym będzie po raz pierwszy w poniedziałek, następnie 
we wtorek, we środę i w piątek. W przedstawieniu 
bierze udział cały personal. Reżyseryą zajmuje się dyr. 
Pawlikowski z p. Solskim pod okiem sam ego autora. 
D o jutrzejszej operetki „Narzeczona milionerka" dodaną 
będzie dowcipna bluetka „D aisy", a piątkowe przed­
stawienie „Tkaczy" rozpocznie ciekawy utwór japoński 
„T erak o ja", w sobotę daną będzie wesoła i melodyjna 
operetka „Dziewczyna z fiolkam i".

Zaraz po świętach wystawione zostaną Lucyana 
Rydla jasełka p. t. „Betleem Polskie" z muzyka. Mi­
chała Świerzyńskiego. Operetka iiC2y się „Siedm ij Szwa­
bów " Milłbdkera. W przyszłym tygodniu odbędzie się
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w „G ejszy" debiut młodziutkiej śp iew ack i Fehcyi 
Brzeskiej.

0  M uzyka.
Z F i l h a r m o n i i  l w o w s k i e j  d onoszą: Wil- 

ly Burm ester, którego koncert ze współudziałem piani­
sty i kom pozytora W. Kiasena, odbędzie się w sobotę, 
17 b. m., koncertował przed tygodniem w Berlinie 
w obecności niemieckiej pary cesarskiej z oltłzym iem  
powodzeniem. Przed kilku dniami popisywał się w Bu­
dapeszcie. Słynny krytyk dr. Bela Diosy w sprawozda­
niu swem oddat Burmestrowi palmę pierwszeństwa, na­
zywając go najszlachetniejszym i klasycznie skończonym 
skrzypkiem, nie mającym współzawodników. Artysta aa 
u nas jeden tylko koncert

Z ostatniej poczt}7.
—  W parlamenoie niemieckim toczyły się 12 bm, 

debaty w sprawie s t o s u n k ó w  g ó r n i c z y c n .  Cen­
trum postawiło wniosek, domagający się jednolitego ure 
gulowania prawa górniczego dla całego państwa, przepi­
sów ochronnych i zwłaszcza sanitarnych. Socyalistyczny 
wniosek był bardziej wyspecyalizowany i żądał dnia 8 go­
dzinnego, a nawet i 6  godzinnego, w zależności od tem­
peratury, panującej w kopalni, ustanowienia wybieral­
nych przez robotników kontrolerów pracy, zakazu pra­
cy kobiet i jednolitych przepisów dla Dractw górniczych. 
Za wnioskiem socyalistów oświadczyli się wolnumyślni 
i K o r f a n t y  i m i e n i e m  K o ł a  p o l s k i e g o .  P o ­
seł Korfanty pizedstawił szczegółowo położenie górni­
ków na Ślązku gó-nym, które, jak powszechnie wiado 
mo, jest najgorszem w państwie. Stosunki są tam tem 
gorsze, że z wyzyskiem ekonomicznym łączy się tu 
prześladowanie narodowościowe Omawiał też zakaz 
ogłaszania przepisów policyjnych w języku polskim w ko­
palniach westfalskich, w których pracuje tysiące robo­
tników polskich. Zakaz ten potępiał też wolnomyśiny 
poseł Mugdan, który godził się w zupełności ze stano­
wiskiem socyalistów. Uchwalony został ostatecznie wnio­
sek centrum.

—  Według obliczeń urzędowych, R o o s e v e 11 
otrzymał przy wyborach 7 ,6 4 0 .5 6 1  głosów, przeciwnik 
zaś iego Parker 5 ,0 9 4 .0 9 1 , nadto kandydat socyalistów 
3 9 2 .8 5 7 , rozstrzelonych zaś głosów było 4 0 6 .2 1 1 .

—  Ks. Mirski, który zezwolił powrócić wielu z e ­
s ł a n y m  a d m i n i s t r a c y j n i e ,  powołał d o ż y c ia  
komisyę, która ma zająć się całkuwitem zniesieniem tej 
kary, która za Plehwego była stosowana bardzo często. 
Niedawno przjbyła  do Petersburga delegacya jakutów, 
proszących o niewysyłanie nadal nieprawomyślnych po­
litycznie osób do ich kraju, a to ze względu zarówno 
na wygnańców, jak i samych jaKutów, nie mogących 
im dostarczyć środków żywności.

—  W k s. S e r g i u s z ,  obecny generał guberna­
tor moskiewski, podał się podobno d o  d y m i s y i ,  
następcą jego ma być albo ks. Golicyn, który do nie­
dawna był naczelnikiem administracyi cywilnej na Kau­
kazie, albo też były namiestnik Dalekiego Wschodu, 
Aleksiejew. Natomiast teraźniejszy minister sprawiedii 
wości Murawjew ma udać się do Wiednia w charakte­
rze ambasadora.

—  Dzienniki donoszą o wielkiej n ę d z y ,  panują­
cej w Madrycie i w całej Hiszpanii. W stolicy 2 0 .0 0 0  ro­
dzin nie ma pracy i kawałka chleba. Straszliw e sceny 
rozgrywają Się przy bezpłatnem rozdawaniu żywności

w koszarach madryckich. Tam , gdzie przygotowano 30 0  
porcyj, przychodzi 1 .5 0 0 — 2 .0 0 0  osób. Poinimu, źe stra­
wa ta jest bardzo nędzna, ubiegają się o nią osoby, 
znajdujące się do nieaawna w lepszych warunkach, jak 
dowodzi porządne ich ubranie.

O D P O W IE D Z I R E D A K C Y 1.

W. P. W. Ch. w Kr a k o wi e :  Dziękujemy za zwróce­
nie się o wyjaśnienie. Autor marginesu o „szewcu" nie my­
ślał podawać w pogardę ani „urzędników rachunkowych", 
ani jakichkolwiek innych. Przypuszczenie Pańskie, że amor 
artykułu byłoy doorym szewcem, jest, być może, trafne, 
ale w każaym razie korzystać z tej rady już nie będzie 
mógł.

Zdaje się — trzeba z WP. przypuścić — że margines 
nie osiągnął w zupełności rezultatu, skoro WP. nawet po 
jego przeczytaniu nie pojmuje, że szewc może być równie 
poważanymi i poważani; godnym człowiekiem, iuk K iżey 
inny. „Nie suknia człowieka, lecz człowiek 2doti suknię".

Przyjechali do Lwowa
dnia 14 grudnia b. r.

Ir
S J f  c l  G e o r f r e  Si. (Pokoje od 3 koron pncząwszy). 

Ks. Si. Jabłonowski z Bursziyna, ks. St. Lubomirski z Rów­
nego, ks. H. Lubomirski z Równego, hr. Mniszek z Po] 
dom, hr. M. Wodzicki z Dalnicza, hr. L. Pimński z Podola, 
hr. j. Baworowski z Ostrowa, lir. S. Plater z Moszkowa, 
K. Romański z Hrusiatycz, B. Ortner z Wiednia, L. Fren- 
kcl z W iednia, S. Leszczyński z Berlina, B. Huberman 
z Wiednia, St. Moysa z Rudnik, A. Schmidt ze 5kał;'.u, T. 
Mikulski z Rosyi, S. Lewandowski z Bełżca, M. Podlewski 
z Czarnicy, hr. K. Rostworowski z Hrehoiowa.

U i t t e l  l u i p e f i i i l .  Hr. Karol Scipio z Krakowa, hr. 
Fryderyk Rmnerskircli z Boiysławia, G istav, Bischoff z Ro­
hatyn; . hr Roman icipio z Łopuszek, Stanisław Świejkow- 
ski z Harklowa, Edward Rudkowski z Kodic, Stanisław 
Klobasa ze Skołyszyna, Zygmunt Horowitz z Sambora, An­
toni Tepli z Pragi, Wacław Richter z Wudnia, Bronisław 
Wisłocki z Czortkowa, Ksawera Mroczkowska ze Stanisła­
wowa, Leon G-auer ze Stanisławowa, Józef Paorstein 
z Pragi, Adam Karniewski z Branuysówki, Herman rlaekel 
ze Stanisławowa, M. Polak z Wieania.

Wiadomości giełdowe.
Z  targów  nandlowych.

W iedeń. (Tel. wi.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngeniowany z dostawą natyrh* 

miastową za 100  Hi. Dłacono kor. 4 9 '0 0  do k. 5 0 '2 0 .
Tendencya: spokojna.

W ie d e ń , dma 15 grudnia. Kursa giełdy wiedeńskiej 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1 8 8 0  3 proc. 3 0 5 -— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 18 8 9  3 proc. 2 9 8 ’— , 1 ow arzystwa żeglugi na Du­
naju 100  zł. m. k. 4  proc. 2 7 6 ' - ,  W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100  zł. 4  proc. 2 7 2 -— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4 - proc. 9 4 ’— , b) bezprocentowe- 
Budapeszfeńskie (Basilica) 5 zł. 20 *75 , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100  zł. 4 7 8 ’— , Clary 4 0  zł. 
m. k. 155*— , Pożyczka m.lnsbruku 2 0  zł. 179*— , Lo­
sy m. Krakowa 20  zł. 89*— , Pożyczka m. Lubiany 40  
zL 6 9 -— , Ofen 4 0  zł. 16 2 ’— , Palffy 4 0  zł. m. k. 
1 6 7 '— , Czerwonego krzyża austr. tow, 10 zł. 53*50, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 2 8 -70 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 6 -— , Salma 4 0  zł. m. kon. 2 2 2 ‘— , 
Pożyczka salcburska 7 5 -— , zł. Tureckie oblig. prem. 
koiej po — •— fr. 130*75, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1 8 7 4  521 -— .

B er lin , d. 15 grudnia. Banknoty austryackie 85*— , 
Spirytus — -— .

Paryż, d. 15 grudnia. Trzy procent, renta 98*65, 
3 1 -35 .

Fran k fu rt, dn. 15 grudnia. Austr. kred. 2 1 2 -— , 
Disconto — , Laura — •— , Koleje państwowe 
— •— , Alpiny — •— .

D epesze z targu pieniężnego.

W fe d e ń . 15 grudnia. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: dccye austr. Zakładu kredy­
towego o74 50 Akcye w ęgier. Zakładu kredvt. 304'— , Ahcye 
Anglo banku 29u‘75, Akcye Unionbanku 5 5 0 — , Akcye L<m- 
derbanku 45(V25 Akcye Bankvereinu 551-50, Akcye Boden- 
credir 961'— Akcye gal. Banku hipotecznego 5 4 5 — , Akcye 
Kolei państwowych 04950, Akcye kolei południowej 88‘- 
Akcye Tramway A. — '— , R. —' Akcye kolei Elbethal
413'— , Akcye kolei północnej 5470, Akcye kolei czermow. 
582'— , Akcye .Ipiny 486'— , Akcve Rima Muranyi 5 1 3 —, 
Akcye Prag. Towerzyśt. żel. 2323, Akcye Fabryk broni 
525'— , Akcye tureckie tytoniowe 3 2 6 — , Akcye galić. karpac. 
Tow. naftowego 1076'—. Oblig. węg. ind. 97'SO Renta ma­
jowa 100 05, Austr. Renta koronowa lOo 30 Węg. Renta ko­
ronowa 98 10, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 9912,  4 proc 
listy Banku hipoteczn. °8'80, 4 ‘,2 proc. listy Banku hipot. 
101*40, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112'—, 4 pror. listy 
3anku kraj. 99'40, 4v's proc. listy Banku kraj. 101'90, 5 pro:, 
komunalne obligacye Banku kraj. 102'60, Obligacye propi- 
nacyine 99'80. i pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 99 45 4 p c. 
pożyczka miasta Lwowa 97*70, Losy tureckie 131'— , Marki 
117'60, Ruble 253'75, Kredyty — '—, Alpiny — •—, Węgier, 
kred. —'— , Unionbank — , Koleie. —'—'

Usposobienie: Po początkowem ożywieniu przebieg 
i zamknięcie spokojne. Kole' państwowa silniejsze, moii- 
tany słabsze.

B e r l i n ,  15 grudnia. Przy zamkmenu wczoraiszem- 
giełdy: Krecmy 212 StaatśDar.ny 139T0 Disconto Co- 
mandit 19P90, Berlin Tow. handl. 164'— , Laura 2oa— , Bo- 
humery 230'— Koiej po<„ar.. wschodnio-pruska —'— . Ru- 
Del za gotówkę 216'— , Ko.ej w a rsz .-w ie a  , Kolej mo­
rza śródziemnego 90'75 Kolej Meridiorałna 149*75, Losy 
tureckie 127 75, Renta włosKa - - '—, „Harpener" kopalnia 
węgl 21585, Kolej Marienburg-Mławka — , Konsolida- 
cye 436'—, Lombardy 17'75, Kolej Henry 1 1 2 ' - ,  Niemiecki 
banit narodowy 130'60, Kanada Proferred 129 25 Akcye że­
glugi haiaburskie' 127'90, Kurs warszawski 215 65, huta 
„Donnersmark" 265*10.

B e r l i n .  15 grudnia. 4 prc. węgierska renta złota 
— , węgierska renta koronowa —'—, Austr akcye Kre­
dytowe 2 1 2 ' - ,  Staatsbahny 139'10, Lombardy 17'75, Discon­
to Comandit 192'—, Ruble 216'— .

Tendencya: silna.
F r a n l £ f n r t ,  d. 15 grudnia. Wczorajsza giełda wie­

czorna: nustryacka renta papierowa — •—, Austr. renta 
sreorna 100-10 , Austr. renta złota — •— Austr. akcye kre­
dytowe 212'— , Staatsbahnv 139'—. Lombardy 17'70, 4-proc. 
austr. i enta koronowa 100'20.

Tendencya: silna.
P a r y ż ,  d. 15 grudnia. Wczorajsza giełda wieczorna, 

4 proc renta francuska 98'65, 4 proc. renta włoska — 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs —‘— , Losy tureckie 127'— 
Nowe ureckie Console —•— , Ottomany 590 — Deber 
450'-- Lhartered 5 8 '—, Rio-Tinto 1512. Renta turecka C 
—'— , Renta turecka B. 87'50, Lancaster —•—, Renta buł­
garska —'—, Renta grecka —'—

Tendencya:

T arg  zoożow y i tow arow y.

B u d a p e s z t ,  15 grudnia. Pszenica na kwiecień 1905 
od koron — 1— do —-—, Pszenica na maj -  '— do — '— 
Pszenica ,ia październik —*■— do — *—, na kwiecień od 
10*17 ao 10'18, Zyto na kwieć, od 7'93 do 7'94, Zyto 
na październik od 0'— do 0 '—, Owies na kwiecień od 717  
do 7'18, Owies na maj 0'— do 0 '— , Owies na październik 
odO'— do0'— , t.ukur. na lipiec 1905 0'— do 0 '— , Kukurudza 
na maj od 7 58 do 7'59. Kukurudza na sierpień od —*— 
do ■ - '—, Kukurudza na wrzesień od 0*— do 0'— 
Rzepak na sierpień od —*— do —'—.

Pogoda: łagodna.

Kursy giełdj wiedeńskiej 
z dnia 13 grudnia 1904.

Kurpy o ile  inaczej nie podane, _ odliczone są 
koron nominaln. wartości 1 na gotówkę

100

°/o

.4
.4*
.4-2
.4*2
. 8 2
. 4
.4

Ogólny dług państwa.
Je d n o lity  dłn/' p ań stw a : 
w b an k n o tach , m a j—listop ad  . .

 ̂ lu ty —sierp ień  . 
w sreb rze , o tyczeń —lip iec  . . .

„ k w iec ie ń —p aźd ziern ik
L o sy  z rok u  1654 po 2oQ zł. m. k.

„ „ 1860 „ 500 z ł. w. a.
1860 „ 100 zt. „ ,
1884 ,  100 z ł........................ -

„ 1604 r 50 z ł. „ „ . . -
LiBty zastaw  dom en państw . 120 z ł .5

Dług państwa krajów koronnych
w rad zie  p ań stw a  rep rezen to w an y ch . 

A ustr. re n ta  złotki w om a od pod. . . 4
r n w w al. kor. w. od pod. .4
n r in w est. w ol. od pod. .3V*

Oblig acye  k o le jo w e .
K o le j A rcyks. A lb re ch ta  w g rehrze .4  

„ ce s . E lż b ie ty  w z ło c ie  w. od p. 4
r ces. F ra n c . J ó z e fa  w srebr, . ,5 1/*
„ A rc. Rud. w K . w ó l od pod . 4
„ ce s . E lż . 200 zł. m. k. za b z tu k ę  o1/ a
,  K a ro la  Lud. 200 zł. m. k . o

Obligacye p l c r w s i a d s t w a  k o le jo w e .  _ 
k o le j A rc y k s . A lb r. $0Q zł. w sre b r . , 5  

„ „ .  2 )0  z ł. w  z ło c ie  5
,  czes. E m . 16S6 200, 1000, 5000 i ł .4  

„ ■ . 18S5 400, 2000, 10000 k . 4
„ B u k o w iń sk ie j lokal. 400 K or. . 4 
„ K a ro la  Lu d w ik a arebr. . . . 4
„ L w ow .-C zo rn .-JaB k ie j Em . 1 8 9 4 .4

ułu,j państw, kraj kor. węgier-
W ęg ie rsk a  re n ta  z ło ta  . . .
W ęg. re n ta  w. K o r. w olna od pod,
W ęg. re n ta  w K o r. ,  ** .*  ■
P o ży czk a  kol. z  r . 188S w złocio  . 
p o ży czk a  z o l. z  r. 1889 w srebrze 
W ęg . o b lig acy e  propin . w. a. . . * 
W ęg. - p rem . reg  C issy  . .
W ęg. poźycz-ka prem , po 100 zł. . .

r' „ „ . 30 zł. . .
O b ligacye in d em n izacy jn e h ip oteczn e

K ro ao y i i S ł a w o n i i ......................
— P ro p in a c y jn e  wol. od pod. 

W ęg ie rsk ie  o b lig a c y e  h ip . _ . .
K r c y i i  S ław o n ii oblig . h ip . .

inne publiczne pożyczki.
P o ży czk a  reg . Dunaju, z  r. 1878 . 5

z r . 1899 . . 4
, k ra j. Bukowiny7 z r .  1893 .4  
g . prop. B u ko w in y  . . .  . . .5

O baipoż. k ra j z r . 1843. . . . .4

.4

.4

.3»A 
, 4l/i 
,AV4
A1!*
.4

.4
,4

piacą IząiUją

10" D5 100 2')
K02-> 1 0‘4'>
1001 10020)
100 -5 100 45|

— —- _ - I
157115 15' 15U 7 189 1

- —

292 60 294 50

119 7u 119 90
100 30 100 o"

91 2ó 91 45

99 oU 100 60
m oO 119 60
127 4" 128'40

99 70 100 7f,
507 — 510
— — -

_ — —_ — —
99 85 100 80
9925 100 25
99i26 100 25
99 WJ 100 60
99 O' 100 60

_ _
98 20 98 40
88 65 88 66
— — ——
- — ——
—— —

161 80 163 35
209 211
200 210 !-

101 102
103 5*J 102-0

97 85 98j85
96 50 —

106 6 1 Q7f6i‘
9! 45 100:4
99 3( 100 'ii

103 l'*4
99 ! - 90 90

G a l. obi. prop . z r. 1 8 8 9 .......................
P o ż . m ia sta  L w ow a z r . 1896 . . .

.  ,  „ z r . 1900 . . .
W ied n ia  z r . 1874 • . . 

R e n ta  w ło sk a  zr 100 lir  . . . . . 
P oż. hypot. B u łg a ry i z r . 1382 . . .

Listy zastawne
(O b ligacye h ipot. i lis ty  dłużne). 

A ustr. zak ł. kred . z iem s. los. w  50 1. 
B u ków . z a a ł. k red . ziem ski . . • .

4
5
4

G al. akc. b. h. z 10°/o pr. 1. w 39V* 1.5 
G al. „ * » los. w &0 la t  . . . 4 1/*
O al. „ m n los. w 6U la t . . .4
G al. T ow . k red . z iem . los w 56 la t  .4
G al. .  * * los w 41 la t .4
G ał. ¥ d w n .  em is. ,4
G al. „ n ,  po 2UU kor. . 4
Ban ku k ra j. dla G al. i Lod. w -*lV3l..4tyt
Ban k u  ,  w » zwr. w 57x,a i. .4  ,
B an k a  „ o b lig . Komun. -2 em is. . 5 
B an k u  ,  ,  » 3  e. 1. w  49 i. .4
B an k u  ,  » « ł e . l . w . i ó l .  .4
B an k u  ,  ,  kol. 1. w. 57!,i  L . 4
A u str. węg. B a n k u  los w 401/* 1. * .4  
A u str. ,  ,  los w 5u 1. . . 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K o le j p o tn . ce s . F erd . em . z r . ISSo .4

.  1887 .4
.  1888 .4

........................................................... 1891 .4
.  1898 .4

.  L w ó w -C z e m .-Ja « 8 j 1884 p. l1u'1/o4 
.  1884 . . .4

G al, k ó j. lo k r ln e  w sch ód...................... 4
W ęg .-G al. k o le j em . 1870 ....................... S-ó

.  187 .........................5
,  1887 ..... 4

Losy procentowe (za sztukę).
A u str. Z ak ł. k re d y t obi. p r . em . 1880

po 100 zł. w. a . ..................................3
„ „ ,  em . 188U po 100 zł. w. * .3  

Tow . t .  n a  D un. 100 zł. m. k. p. 10°/o4 
U re  gul. D un. z r . 1870 po 100 zł. w. a. .5  
W ęg. B a n k a  h ip . pr. 1. z. po 100 zł. wa. 4 
Poż. m iasta  T ry e s tu  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. ,  ,  po 50 zł. w, a. 1
Poż. serb sk a  prem . po 100 fr . . . . 2
T u re ck ie  obi. prem . k o ie j po 400 f3. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u d ap eszteń sk ie  B a s ilica  po 5 zł, w. a. 
Z ak ł. k r. dia handl M prz. po 100 zł. wa.
C lary  po 40 z ł. m . k. . ^ .......................
P o z y cż k *  m. in s b iu k u  po 20 zł. w. a. . 
P o t .  prem . m. K rakow a po 20 * ł .  w. a. 

, » L u b ian y  po 20 zł.
O ffe n  po 40 z ł. w .a.  ...........................

8̂ 80
100,— 

99 7b

łoi
99  ̂

10210 
101140 

98)71' 
85

05

100135

1 0 0
lob
99

112
102
99
99 26

40

IDO 60

IOO75
101 25
101145 
100,85 
100185 
92158 
99;4{i ijo

230
94

75

30d~
9850

75

P a lffy  po 60 zi. m . k .  ..............................
C zerw . k rz . au str . tow. po 10 z% . . .

? węg. tow, po 5 zł. . . . .
F u n d acy i a rcy k s . R u d olfa  po 10 zł. . .
Sa lm a  p o  40 zł. m . k ..........................................
P o ży czk a  m iasta  Sa lzb u rg a  po 20 zł.
S t . G en ois po 40 z ł. m . k ................................
P o ż. pr, m. S tan isław o w a po 20 zł . . 
K o m u n aln e m. W ied n ia  z r .  i£74 po 100 zł.

Akcye p rzed sięb io rstw  tran sp ortó w .
Bu k. kol. lok . ak c. p ierw . 2u0 zł. . . .

» - .  ak cy e  zakład . 2J10 zł.
A u str. T ow . żogl. n a  D u n a ju  1500 K or. . 
K o le j półn. ces. F erd y n . 2100 K o r. . . 
K ołom y j, kol. lok . (akc. p ierw .) 200 z ł. .
K ol. L w ó w -B ełzee  (akc. pierw.) 200 zł. .

„ L w ó w .-C zern .-Jassy  200 zł. . . .  .
, w schodn. gal. lo k a in . 200 z ł...................
» państw ow ych 200 z ł. =  5U0 fr . . , .
* południow ej 200 z ł. ~  500 fr. . . .
* węg. g a licy j. lokal. 200 z ł ........................

Akcye banków iza sztu k ęi
B an k u  Anglo-au&tr. 240 K or. . . . .
Peszt, b an k u  handl. luOO K o r. , . . 
Zakład kred . dla handlu i p rz em .320 K or. 
W ęg. B a n k a  k red y t. 400 K or. . .
D olno A ustr. tow. esk . 400 K or.
G alie . B an k u  h ipotecz . 400 K o r. . . . 
G alie . Ę an k u  dla handlu i przem . 400 K or. 
B an k u  dla kra jó w  k oron n y ch  400 K o r . . 
B an k u  A ustro-w ęg. 1400 , . . ,
B an k u  Z w iązków , (U nionbank) 400 , .
C zesk. Ban ku zw iązk. 200 K o r. . . \ 
Ż ivnostenB ka b an k a  200 K o r. . . . "

Akcye (p rzed sięb iorstw  przem ysł,
Tow . kopalń , w ęgla w BnLx 100 zł. . 
G ulic. karp . n a f t  tow . 500 Kor. . . . ) 
AuBtr. Tow . G órn icze A lpine 100 z ł . . .
P ła s k ie g o  tow . Żelazn, przem . 2u0 zł. .
Schodnioy  500 K o r .................................... ..... ,
T u reck . zarz. ty to n ió w  500 fran k ó w  . 
T r ifa il  tow, kop . w ęgla 70 ad........................

W e k s l e .
(C zeki, dew izy k ró tk o te rm .) 0/0

B e rlin  i n iom  m . b ą n k  za 100 m arek  4
Londyn za funtów  szter....................4
P ary ż  i  fran cu ak . m. b an k  za  100 fr , 3 
P e te rs b u rg  i W arszaw a za 100 ru b li 5Va 
W ło sk ie  bank. za  100 lirów  . . . .  5

W a l  u t y.
D u k at ce s a rs k i . ,  .................................
20- f r a n k ó w k a ...........................................  .
2 0 - m a r k ó w k a ........................... ...........................
N iem ieck ie  b an k n o ty  za 100 m arek  . 
W ło sk ie  b an k n o ty  za l i r  . . .
R u b le  b an k n o ty  za  100 ru bli
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Odpowiedzialny red aktor: Jó z e f  Z iem biński.
Z drukarń: „Słowa Polsk iego” , we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.
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€ E N N I k  
lwowskiej Izby handlowej i jrzem ysiow ej

Lw ów , dn ia  14 grudnia 1904.
I. Akcye za sziui.ę.

B a n k u  h ipot. galic . po 200 zł. (400 K .)
K x dividende 20 rvor. . . . . .

B an k u  galio. dla handlu i p rzem y słu
po 2u0 zł. (4»0 K o r . ) ..................................

Kolei gal. k ar. Lud. p o  200 zł. m. k. . .
K o le i L w ó w -C zern .-Jasay  po 200 *1. w. a.

w sroorze (400 K o r . ) .................................
G arb. w R zeszow ie po 20 zł. (400 Ker.) 
F a b r y k i w agonów  w San ok u  przedtem  

L ip iń sk ieg o  po 6  0 Kor. . . . . .
Tow . dla galic. przed sięb . e le k try cz n y ch  

wad. po 20" z ł. (400 K or.) . . . . .
II. Listy zastawne za 100 K .

b o * kuponu bieżącego  
B an k u  h. g. 6%  w. a. w yl. % lÔ /o . . .
Ban k u  h. g. 4l/*% w. a. los w 50 1. . .
B an k u  h. g. 4* ,  .  los w 60 1. po *200 K.
B an k u  k ra j. 4l/«— w. a. łcs . w 01 1. . .
B an k u  k ra j. 4 — w. a. los w 67 1. . . .
T ow arz. kred . gal. ziem . 4— (1 em ia.) . 
Tow arz. k red y t, galic . ziem sk. 4®/« los

w 41x/i  la t . . . ........................• .
,  4*/o los W  56 la t .....................  . . . .

III. Ubligi za 100 K.
bez kuponu b ieżącego  

G alic . funduszu p ro p in acy jn eg o  4°/« w. a. 
Bu kow iń ski fund. p ro p in a cy jn y  6 %  w. a. 
K om u n aln e B an k u  k ra j. o— 2 em isy a  .

9 „ 4 x/a— 3 em isy a  * .
, „ 4— 4 em isy a  . . ,

K o le j lok ain . wsoh. 4— po 200 K o r. . . 
P o ży czk i k ra jo w e j 6— w. a. z r. 1878 .
P o ży czk i k ra j. 4— po 200 K . % r. 1893 .
P o ży czk a  m iasta  L w ow a 4*/o po 200 K or,

,  „ T 4V3— po 2O0 Kor.

IV. L js y .  0
M iasta K rakow a po 20 zł. (4 Kor.) . .
M iasta S ta n is ła w o w a  po 20 ł .  (40 Kor.)

V. Monety,
D u k at ce s a rs k i ..............................  , , . .
2 0 - f r o n k ó w k a .......................................................
10n ru b li r o s y js k ic h ............................................
100 m nrek n i e m i e c k i c h ...........................   .

płaca żądają

543 - 553 -
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DRUKARNIA i S T E R EO T Y P IA

przyjm uje zamówienia na wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wchodzące.

Nakładewi S p ó lk 5 w jM aw niczej w e Lw ow ie, Stow . zar. ogr. poręką.
Papier 2 fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


